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Szkoły oa Doanzu piuskin —  
telion polski kultury.

Na pograniczu polsko*pruskim, 
szczególniej na odcinku województw 
warszawskiego i białostockiego toczy 
się z dnia na dzień cicha walka. Wąska 
miedza dzieli tereny dwu państw, mie* 
dza, która pozornie n.e różni się od 
miedzy rozgraniczającej grunty dwu 
sąsiadów jednej wsi.

Ale po obu stronach tej miedzy znaj 
dują się dwa odrębne światy, dwie 
przeciwstawiające się tendencje, możli* 
wości. Po jednej stronie miedzy osiud* 
ły wsi, zabudowane murowanymi do* 
mami, wyniosłymi kościołami, okazały 
mi budynkami szkolnymi. Z drugiej 
strony miedzy rozsiadły się ubogie cha 
ty, drewniane kościółki, ubożuchne 
szkoły. Ten stan pozostawili nam za* 
borcy i dziś wolne Państw ■ > Polskie 
ogromny musi włożyć wysiłek, aby o* 
bie strony miedzy granicznej upodob* 
nić do siebie dorobkiem materialnej 
kultury.

Ludność pogranicza zrozumiała, ie 
zacząć należy od szkól. Trzeba budo* 
wać szkoły podobne do szkol na diu* 
giej stron ę granicy, a nawet okazalsze, 
bo tamte szkoły stoją już od w.elu lat, 
dumnie panując nad całą okolicą, a na* 
sze szkoły muszą być przvstosowane 
do dzisiejszych i przyszłych wymagań.

Miasteczka i wsi pogranicza zakrząt* 
nęły się żywo w sprawie budowy wla* 
snych szkól. Nie mogą to jednak byc 
szKoly drewniane, bo jikżeby wygląda 
ły w porównaniu ze szkołami po tam* 
tej stronie miedzy. Trzeba budować 
szkoły, odpowiadające dzisiejszym po* 
trzebom, no i godności naszego Pań* 
stwa.

Sprawa wybudowania szkoły nie na* 
leży jednak do łatwych.

Bo rozważmy: pograniczne miaste*
czko Rajgród (woj. białostockie) cały 
roczny budżet miasta zamyka w ra* 
mach 14.000 zł. Z tych pieniędzy trze* 
ba pokryć wydatki administracyjne Za 
rządu Miejskiego, zaopatrzyć szkoły 
w opal, dać na utrzymanie czystości w 
szkołach, utrz/manie czystości w mie* 
ście, opłacić leczenie ubogich, słowem 
wykonać wszystkie obowiązki, jakie 
spadają na miasta. Jaką kwotę można 
wykroić z tego 14*tysiącznego budżetu 
na budowę szkoły, która musi powstać, 
bo miasto liczy 500 dzieci w wieku 
szkolnym, a budowa szkoły ma koszto 
Wać witle tysięcy złotych.

Miasta i gromady wiejskie stają wo< 
bec zagadnienia, którego w normal* 
nych warunkach naszych nikt nie zdo* 
ła rozwiązać.

A jednak sprawa budowy szkół na 
pogramczu posuwa się naprzód i to 
nawet w szybkim tempie. Niemal co 
miesiąc na granicy powstaje coraz to 
nowy budynek szkolny i to budynek 
OKazały, którego nie potrzeba się wsty 
dzić. Cudów poświęcenia dokazuje 
miejscowe społeczeństwo, olbrzymi w y 
siłek ujawnia Towarzystwo Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszech* 
nvch. aby pogranicze wzmocnić bastio* 
nami kultury — dobrymi szkołami po 
wszechnym.. Na samej granicy pru* 
skiej Komitet Okręgowy warszawski 
Towarzystwa wspomaga finansowo w 
procencie bardzo wydatnym budowę 
10 okazałych i naprawdę pięknych 
szkół, jeżeli weźmiemy pod uwagę tyl* 
ko powiat mławski i przasnyski Na li* 
nii granicznej powiatu działdowsk iego, 
mówiąc nawiasem bardzo zaniedbanej,

Program trzeciej rocznicy 
żałoby narodowej.

Warszawa. 29. 4. (PAT.) Wydział 
wykonawczy Naczelnego Komitetu 
uczczenia pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego komunikuje że bieg czasu 
zbliża nas do trzeciej juz rocznicy żało 
by narodowej w dniu 12 maja.

W  dniu tym żałoba obejmie kraj ca* 
ły i Polonię zagraniczną. Nie przez za* 
meebanie pracy, a w skupieniu i modli 
tewnej kontemplacji przez rozumienie 
Józefa Piłsudskiego i „wierną służbę" 
uczcijmy Jego pamięć.

Odezwa, wydana na ten dzień przez 
Naczelny Komitet, rozesłana będzie 
do wszystkich Komitetów na terenie 
całej Polski.

W  godzinach przedpołudniowych 
odprawione będą nabożeństwa w świą 
tyniach wszystkich wyznan, które na* 
leży udostępnić jak najszerszym ma* 
som społeczeństwa. O godz. 20.45 jako 
w rocznicę momentu zgonu Józefa Pił* 
sudskiego zapanuje 3 minutowa „chwi 
la ciszy". W  tvm momencie ustaje 
wszelki ruch i milknie dźwięk. Stają 
przechodnie na drogach i ulicach. 
Wszelkie pojazdy zatrzymują się. 
CfawiL ćis^y. trwać będzie od godz. 
20.45 do godz. 20 m. 48 i będzie zapo* 
wiedziana o godz. 20 m. 44 zapomocą 
krótkiego, lecz donośnego sygnału 
dźwiękowego (np. strzał armatni, syre 
na fabryczna, dźwięki dzwonu kościel* 
nego). W  tym momencie zapłoną we 
wszystkich miastach, miasteczkach, 
wsiach, w garnizonach i punktach gra 
nicznych Rzplitej ogniska.

O godz 20 m. 48 „chwila ciszy" zo* 
stanie zakończona przez salwę armat* 
nią pod Belwederem, Rossą i Wawc* 
lem, oraz przez dzwony kościelne i sy* 
gnały syren w innych miejscowościach.

Przy płonących ogniskach będą od* 
czytane następnie wyjątki z pism Józe 
fa Piłsudskiego. Jako widomy znak 
żałoby narodowej wszystkie flagi pań 
stwowe opuszczone będą 12 maja do

połowy masztu i przewiązane krepą. 
Również krepę przysłonięte winny być 
w tym dniu podobizny Józefa Piłsud* 
skiego..

W  Warszawie na stopniach Belwe* 
deru, w Krakowie na Wawelu i w Wil 
nie na Rossie oraz wszędzie tam, gdzie 
znajdują się miejsca, związane bezpo* 
średnio z osobą Józefa Piłsudskiego, 
składane będą wieńce i kwiaty przez 
władze, organizacje społeczne i społe* 
czeństwo.

Program radia w tym dniu żałoby 
narodowej jest następujący: godz. 10— 
11.15 transmisja Nabożeństwa żałobne 
go z katedry warszawskiej, reportaż z 
Belwederu, Wawelu i Rossy; godz. 
11.15—11.40 — audycja w wykonaniu 
sirocińca imienia Józefa Piłsudskiego 
w Wilnie; godz. 15.30--16 „Trwałe 
pomniki wielkości" zbiorowy meldu* 
nek ze wszystkich Rozgłośni Polskiego 
Radia.

NABOŻFNSTW O ŻAŁOBNE ZA 
DUSZĘ ś. P. K. ROM FRA.

Warszawa, 29. 4. (PA T) Dnia 2S bm. 
o godz. 11 rano w tłumnie zapelnio* 
nym kościele św. Krzyża w obecności 
msgr. Cortesiego, nuncjusza apostoł* 
skiego, odbyło się uroczyste nabożeń* 
stwo żałobne za spokój duszy śp. Ka* 
rola Romera, ministra pełnomocnego, 
szefa protokołu dyplomatycznego 
M.S.Z.

Na nabożeństwie reprezentował Pa* 
na Prezydenta R.P. minister spraw za* 
granicznych Józef Beck. W  nabożeń* 
stwie wzięli udział p. Maria Mościcka, 
szereg ministrów, korpus dyplomaty* 
czny in corpore, wicemarszałek Senatu 
Barański i Sejmu Podoski. wicemini* 
strowie, licznie reprezentowani kole* 
dzy zmarłego z polskiej służby zagra* 
nicznej oraz liczni przedstawiciele 
władz cywilnych, wojskowych i spo* 
leczeństwa,

CZYS ZŁOŻYŁ TUŻ DATEK 
NA T . S. L.?

Konferencja na Zamku
W sprawie rozbudowy Politechniki Lwowskiej.

Warszawa, 29, 4. (Tel. wł.) Dnia 
27 bm. o godz. 17 odbyła się na Zam= 
ku królewskim w Warszawie konto* 
rencja w sprawie rozbudowy gmachów 
Wydziału mechanicznego i elektro* 
technicznego Politechniki lwowskiej. 
Protektorat nad budową, jak w swoim 
czasie donosiliśmy, raczyli objąć Pan 
Prezydent Prof. Ignacy Mościcki i Pan 
Marszałek Edward Smigły*Rvdz.

Konferencja odbyła się w obecności 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
udział wzięli w niej panowie ministro* 
wie zainteresowanych resortów, przed 
stawiciele władz rządowych, przemy* 
siu i świata naukowego, razem około 
‘'O osób. Obecni byli: Gen. broni Kaz. 
Sosnkowski, Min. W .R. i O.P. prof. 
W . Swiętoslawski, Min. Przemyślu i

Niemcy o polsko-angielskim
układzie morskim.

Berbn. 29 4. (P A T ) Podpisanie bry* 
tyjsko*polskiego układu morskiego 
przyjęto w Berlinie z widocznym za* 
interesowaniem.

Dzienniki widzą w fakcie podpi* 
sania układu potwierdzenie poważne* 
go wysiłku Polski dla rozbudowy flo* 
ty wojennej.

„Berlmer Boersen Ztg.“ opatruje de* 
peszę swego warszawskiego korespon* 
denta tytułem „Rozbudowa floty poi*

skiej". Kreśląc nastroje polskie, wska* 
żuje pismo, iż Polska przez układ ten 
po raz pierwszy weszła do szeregu 
mocarstw morskich. Obok wzrostu jer 
prestiżu spodziewają się w Polsce, że 
Anglia wykaże obecnie większe zain* 
teresowanie dla rozbudowy floty poi* 
skiej. Dziennik skreśla poza tym obec* 
ny stan floty polskiej oraz wysiłki 
czynione przez społeczeństwo dla jej 
rozbudowy.

p. duje się 8 szkół Reszty dopełnia 
Okręgowy Komitet brzeski, który na 
linn granicznej województwa biało* 
stockiego buduje dalsze szkoły.

Na zapomnianych ziemiach pograni* 
cza pruskiego budują się szkoły, jako 
zwnstuny lepszej przyszłości, jako 
symbole nowej Polski. Budują się ko* 
sztem krwawego wysiłku mieiscowegi 
społeczeństwa, które dysponując nie 
wielkimi kwotami, wiele musi dać z 
siebie: pracę swoich rąk. koni, pienią* 
dze, pomysły i zapobiegliwość, wiecz* 
ne kołatanie o pomoc z zewnątrz, gdyż 
wysiłki własne mimo wszystko nie wy* 
starczają. Pobudzona inicjatywa społe* 
czna wykazuje dla sprawy budowy 
szkół na pograniczu ogromną zachłan*

ność. Komitety Towarzystwa Popiera* 
nia B u d o w y  Publ. Szkół Powszechnych 
zarzucane są podaniami o pożyczki i 
zasiłki bezzwrotne.

Nie podobna temu wszystkiemu 
sprostać. W  chlubnym wysiłku ludno* 
ści pogranicznej musi wziąć udział i 
Rzad i społeczeństwo. Rząd ptzez po* 
ważne subwencje na budowę szkól, 
bezpłatne dostarczanie drzewa z lasów 
państwowych, społeczeństwo zaś przez 
wzmożoną marność na rzecz Towarzy* 
stwa Popierania Budowy Publ. Szkół 
Powszechnych.

Wzruszające obiawy walk, o godny 
poziom kultury na pograniczu muszą 
wywołać w społeczeństwie właściwy 
odzew. K. S.

Handlu A. Roman, Min.1 Komunikacji 
J. Ulrych, Min. Poczt i Telegr. E. Ka* 
liński, Wicemin. Spr. W ojsk, gen, bry* 
gady A. Litwinowicz, zast. Szefa szła* 
bu gł gen. bryg, T. Malinowski, Wice* 
min. W .R. i O.P. prof. T. AIexandro* 
wicz, gen. dyw. inż. L. Berbecki, gen. 
^ryg. W . Langner, wojewoda lwowski 
A. Biłyk, prezydent m. Lwowa dr. St. 
Ostrowski, prezes B.G.K. gen. dr. R. 
Górecki, gen. bryg. L. Rayski, rektor 
Pol. warsz. prof. dr. J. Zawadzki, rek* 
tor Pol. Iw. prof. dr. A. Joszt i w. in.

Przewodniczył obradom M»n. W.R. 
i O.P. dr. W . Swiętoslawski.

W  wyniku konferencji przyjęto 
następujące rezolucje:

Zebrani na Zamku Królewskim 
w "Warszawie w dniu 27 kwietnia 
1938 r. w obecności Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej proi, Ignacego 
Mościckiego, panowie miniotrowie 
zainteresowanych resortów, przed* 
stawiciele władz rządowych, prze* 
mysłu i nauki polskiej, no zapozna* 
niu się z programem zamierzeń ko* 
nrtetu budowy wyd: lału mechanicz 
nego Politechniki lwowskiej, ucbwa- 
laią:

1) umożliwić spełnienie zamierzeń 
komitetu budowy przez pomoc fi* 
nansową ze strony rządu i przemy­
słu w wysokości potrzebnej do szyb 
kiego zrealizowania budowy;

2) ułatwić w myśl zaleceń Pana 
Min. Spr. W ojsk- możliwość stu* 
diów na wydziale mechanicznym i 
elektrotechnicznym Politechnik przez 
stworzenie przez zainteresowane re* 
sorty odpowiedniej ilości styden* 
diów.

Rezolucje powyższe zostały przv* 
jęte jednomyślnie, po czym p. mini­
ster Swiętoslawski zreasumował wy 
niki całej konferencji, zachęcając 
komitet do równie żywej, jak obec* 
nie akcri. P. M inister W R  i O P o* 
raz rektor Politechniki Lwowskiej 
dr A . Toszt imieniem Politechniki 
Lwowskiej wyrazili podziękowanie 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolk 
tej za zaszczycenie posiedztnia swo* 
ją obecnością oraz żywe poparcie 
zamierzeń komitetu budowy.
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Obrady nad zagadnieniem zdrowia
publicznego.

Wiadomości bieżące.
PiąteK

P io tra  

Jwtro: K ata rzyn y  
W schód słońca 4 '1 1 
Zachód „ 18’57

TEA TR  W IELKI
Piątek godz. 19.30 „Rose Marie .
Sobota godz. 19.50 „Zawsze wiemy" pre, 

miera.
Niedziela godz. 15.30 „Rose Marie". — 

Godz. 19.30 ,Zawsze wiemy"

TEA TR ROZM AITOSCL
Piątek godz. 19.30 „Lekkomyślna siostra" 
Sobota teatr nieczynny 
Niedziela godz. 15.30 Występ Wyrwicza. 

Godz. 19.30 Występ Wyrwicza.

KIN O TEATRY.
APOLLO: „Kapitan Mollenard". 
B A Ł TY K : „Burgtheater".
CAS1NO: „Pani Walewska".
CH IM ERA : „Kobiety nad przepaścią". 
EU RO PA : „W izos".
KO PERN IK: „Pensjonarka". 
M A R YSIEŃ K A : ,.Zielone pola" i Molly 

Bicon.
M ETR O ; „Pan z milionami" oraz „Grze­

sznik mimowoli".
M U ZA : „Dla kobiety" i „Flip i F lip ". 
PAŁACE: „Pepe le Molko".
P A K : „Hrabina Władinow"
R A ]: „Znachor".
R1ALTO: „Manewry huzarskie".
R O X Y : „Premiera"
STY LO W Y : „Zawiniłam" i rewia.
SW 1T: „Siódme niebo".
TO N : „Rycerze stepu" i „Statek niewól, 

nitów ".
U C IEC H A : „Potępieniec" i rewia.

— Operetka „Rose Marie" w Teatrze 
Wielkim w bież. tygodniu ukaże się ty l­
ko dziś wieczorem w znakomitej obsadzie: 
Ankwicz*Szyjkowska, Bielicka, Kaupe (par­
tia tytułowa), Stadnikówna, Borowv, Kulis 
gowski, Ostrowski, Nieprzewski, Szalaw* 
ski, Więckowski, Zintel, z występem mi. 
strzowskiej pary baletowej M. Kołpikówny 
. E. Paplińskiego w zwiększonym zespole 
corps de ballet, w reżyserskim opracowaniu 
F. Kuligowskiego, pod muzycznym kierow­
nictwem J. Munda, w bogatej i pełnej efek* 
łownych pomysłów oprawie dekoracyjnos 
kostiumowej M Różańskiego. Abon.^ 19. 
Następne przedstawienie „Rose Marie" w 
poniedziałek.

— Prapremiera sztuki „Zawsze wiemy" 
w Teatrze Wielkim. — Długo Lwów 
czekał na sztukę, która by wykorzystując 
bohaterski materiał dziejowy i rodzajowy, 
wskrzesiła piękną i krzepiącą serca prze­
szłoś: kresowego grodu, zawsze wiernego 
Polsce. Sobotni jubilat Henryk Zbierz* 
chowski, poeta i niedawny laureat nagrody 
literackiej m- Lwowa, a przy tym pisarz 
sceniczny o dużym zacięciu, jest jak nikt 
inny predystynowany do stworzenia tego 
rodzaju widowiska, które ujrzy Lwów w 
sobotę bież. tygodnia wieczorem w Teatrze 
W. na uroczystym przedstawieniu 40*lecia 
pracy literackiej autora. Prapremiera „Za* 
wsze wiemy" ukaże się w wspólnej reżyse* 
rii H Szletyńskiego, J Szyndlera i J. 
Warneckiego w wspaniałych ramach deko. 
racyjnych projektu M Różańskiego, z na* 
strojową ilustracją symfon. i chóralną w 
oprać. J. Munda, w wykonaniu całego zc, 
społu męskiego teatrów.

— Komedia „Lekkomyślna siostra" w 
Teatrze Rozmaitości w bieżącym tygo­
dniu ukaże się tylko w dniu dzisiejszym 
wieczorem w przyjętej przez krytykę z 
wielkimi pochwałami doborowej obsadzie 
premi. zespołu: Barwińska Chaniecka, 
Górska, Borowski, Leliwa, Mierzejewski, 
Wojtecki, w realizacji scenicznej znakomi* 
tego reżysera K. Borowskiego, w nowej sty» 
lowej oprawie dekoracyjnej projektu M. 
Różańskiego Abon. 20. — „Lekkomyślna 
siostra" na następnym przedstawieniu uka* 
żc się we wtorek.

— Występy Leona Wyrwicza we Lwo* 
wie. Dawno niewidziany we Lwowie, u- 
lubieniec publiczności Leon Wyrwicz wy­
stąpi na scenie Teatru Rozm. trzykrotnie: 
1 maja popołudniu i wieczorem oraz w po. 
niedziałek wieczorem z swoim kapitalnym 
repertuarem. Na występy Leona Wyrwicza 
ważne płatne przy kasie abonamenty, 30 
proc. zniżka oraz zniżki urzędnicze.

— Opera w Teatrze Wielkim — 
Staraniem TSL wystawioną zostanie w 
dniu 3*go Maja opera Wł. Żeleńskiego 
„Janek" pod artystycznym kierunkiem i re. 
żyserią Adama Didura i kapelmistrza J. 
Lehrera. Ponadto współudział przyrzekli 
prof. K. Brończyk śpiewaczka M. Błażyń* 
ska, pianistka I Lipczyńska i chór „Echo. 
Macierz" z dyrygentem J. Kołaczkowskim 
na czele. Piękna ta impreza budzi powsze­
chne zainteresowanie. Dochód przeznaczo* 
ny na cele TSL.

KOMUNIKATY.
Tradycyjne wystrzały z moździeży (roz­

legną się w dniu 3 Maja o godzinie 6»tej 
rano z polanki pod Kopcem Unii Lulbeł* 
skiej — staraniem Stowarzyszenia „Gwia* 
zda", które od lat kilkudziesięciu przypo. 
mina w ten sposób naszemu miastu o roz­
poczęciu uroczystości 3*m aj owych. Równo, 
cześnie członkowie „Gwiazdy" lwowskiej, 
zebrani na Kopcu, odśpiewają pieśni pa« 
triotyczne, które doniosłym echem odbiją 
się w okolicy Wysokiego Zamku. „Gwia» 
z“ a wzywa, swoich członków, jakoteż 
wszystkich chętnych, patriotyczmie czuj

Warszawa, 29. 4. (P A T ) W  dniu 
28 bm. odbyła się w Ministerstwie O* 
pieki Społecznej konferencja prasowa, 
poświęcona zagadnieniom zdrowia pu* 
blicznego. Na konferencji tej podse* 
kretarz stanu dr, E. Piestrzyński w

Czy można publikować to, co jest 
dopiero zalążkiem recenzji, co jest do* 
piero pierwszym błyskiem refleksji czy 
krytyki? Wydaje mi się, że tak. Spra* 
wa recenzyj kinowych jest co najmniej 
sporna, jeśli idzie o ich punkt zaczepie 
nia. Zbyt wiele w tej sprawie dowol* 
ności z jednej, ignorancji zaś — z dru* 
giej strony, by ustalić jakąś przeciętną. 
Czy recenzja kinowa ma być ramowa 
— schematyczna, czy tylko wrażenio* 
wa i jakimi wogóle danymi estetyczny* 
mi się kieruje? Ustalone stanowisko w 
sprawie recenzyj kinowych mają chy* 
ba tylko przedsiębiorcy kinowi: prt^
ducenci i kiniarze. Uznają recenzje 
chwalące (—. jak najwięcej superlaty* 
wów! —) innych wogóle nie znoszą. I 
rzecz dziwna! Większość recenzentów 
kinowych pozwala się sugerować tym 
merkantylnym poglądom. Stąd biorą 
się w większości recenzyj zwroty ta* 
kie: „film godny obejrzenia", „powo* 
dzenie pewne" itd. A przecież taki 
zwrot daje niewiele poza subiektywną 
uwagą autora.

Jeśli krytyka kinowa ma być samo* 
istnym elementem tworzącym kulturę i 
za nią odpowiedzialnym, musi mieć 
świadomość siebie samej. Swej pozycji 
i swych kryteriów. Rzeczowość jej nie 
może lęgnąć się tylko w informacjach 
o karierze tego czy innego aktora.

Jesteśmy świadkami utrwalania się 
form rzeczowej krytyki kina. Ale na* 
razie jest to proces w stanie wrzenia. 
Czy nie może tymczasem recenzent ki* 
nowy ujawnić kartki swego notatni* 
ka? Ujawnić swoje zapiski nie podda* 
ne jeszcze schematowi recenzji wzoro*
wej? Spróbować można!

* # <■
W  ,„Apollo" — film francuski: „Ka* 

pitan Mollenard". Robota Siódmaka 
(Niemiec! a więc twórczość francuska 
czy niemiecka?). Dobra robota. Epika 
kinowa — mocna; cieniowana tylko 
plastycznie. Nie traci się główny bieg 
akcji.

Akcja? — ciepła; bierze za serce.

cych mieszkańców Lwowa do zjawienia się 
w dniu 3.go Maja na polance pod Kop* 
cem o godz 5.45 rano punktualnie. Po uiro* 
czystości na Kopcu wezmą członkowie 
„Gwiazdy" udział w uroczystym nabożeń* 
stwie.

— Szymon Goldberg — światowej sła* 
wy skrzypek, były koncertmistrz Filharmo, 
nii berlińskiej i solista wielkich koncertów 
symfonicznych w Europie i Ameryce, wy* 
stąpi z recitalem we Lwowie we czwartek 5 
maja. Akompaniuje dr. Edward Steinbe'-* 
ger. W programie najcelniejsze utwory li* 
teratury skrzypcowej.

— Wystawa art. malarza Łysakowskiego 
Romana z Krakowa czynna będzie od 1*8° 
maja do 21 maja br. w salach „Rodziiny 
Urzędniczej" przy ul. Czarnieckiego 16 
(gmach Urzędu wojewódzkiego). Bilety 
wstępu 99 gr., dla urzędników, wojskowych 
i młodzieży 25 gr od gadziny 10—I8»ej.

— Związek Pol. Inżynierów Budowla* 
nych Oddział Lwowski (Sekcja Inżynierów 
Budowlanych i Drogowych PTP.) zawiada­
mia, że 29. bm. o 18.30 w sali PTP., ul. Zi» 
morowicza 9 odbędzie się odczyt p. prof.
E Bratry p t.: „Nowsze poglądy na sprawę 
zadrzewienia dróg". Goście wprowadzeni 
przez członków i stud. Wyż. uczelni mile 
widziani.

— Polskie Towarzystwo Ekonomiczne
zawiadamia, że staraniem jego wygłosi p. 
Leonard KrawuLski, dyrektor dep. Min. R. 
i R. R. odczyt pt. „Przebudowa ustroju 
rolnego w Polsce", dnia 30 bm. o godz. 
18*tej w wielkiej sali posiedzeń Izby Prze* 
mysłowo-Hanidlowcj we Lwowie, przy ul. I 
Akademickiej 17.

— Z powodu przebudowy jezdni i to­
rów w ul. Łyczakowskiej od 1 maja br. 
wozy linii „8“ będą kursowały: z Bogda* 
nówki do pi. Biskupa Bandurskiego ulica- , 
mi i przez place: Gródecką, Kazimierza
Wielkiego, pl. Goluchowskich, Legionów, 
Kilińskiego, Rynkiem, Ruską, Podwale Z 
pl. Biskupa Bandurskiego do Bogdanówki 
ulicami i przez place: pl Bernadyńskim,
pl. Halickim, pl. Mariackim, Hetmańską, 
pl, Goluchowskich, Kazimierza Wielkiego, 
Gródecką.

— „Lwowski tramwaj". — Niema chy* 
ba lwowianina, któryby nie miał wła* 
snego zdania o lwowskim tramwaju, wła­
snych postulatów i projektów. Dlatego od»

dłuższym przemówieniu przedstawił 
licznie zebranym dziennikarzom orga* 
mzację i działalność publicznej służby 
zdrowia, plan jej rozbudowy oraz naj* 
ważniejsze zagadnienia zdrowia pu* 
blicznego w Polsce.

Przez co? Harry Baur — Mollenard 
klęczy chory, zmaltretowany u kolan 
swej żony — jego spojrzenie! Gra jego 
córeczki. Jego żona płacze wobec księ* 
dza. A Hoppy Jones — jakiś celine‘ow 
ski typ. A więc aktorzy? Tak. zasługa 
aktorów. Ale grają po kinowemu. 
„Ujawniają swe ciało" — rzekłby Irzy 
kowski. Nie zgrywają się. Film francu 
ski wydaje się ostatnio być szkolą ak* 
torstwa kinowego. Porządnego, twór* 
czego!

• » *

„Pensjonarka" w Koperniku. Melo* 
dia ściga akcję? Nie. Akcja 'ściga melo 
dję. Urok pieśni czy urok głosu? Mu* 
zyka — muzyczność — płynność. Ma* 
la Durbin śpiewa ładnie. Nie krzywi 
się. nie wdzięczy. Śpiewa jak wdzięcz* 
ny „szczeniak". Podrośnie, przestanie 
być dzieckiem, pewnie się wtedy za* 
cznie drzeć i wdzięczyć.

Film nie jest dla dzieci. Jest to mą*
dre podpatrzenie psychologii dziecka,
potraktowane komediowo. Sens tego
film u p o jm ą ty lk o  d o ro śli. C o  ro b ią
dzieci licznie siedzące w kinie? To nie
dla nich. Stanowczo.

* • *
„Europa" pod znakiem „Wrzosu*.

1. Rodziewiczówna nie zasłużyła na to, 
by z niej na filmie zrobiono — Mni* 
szchównę („To są maniery wyższej sfe 
ry“ — śpiewał tak raz Dymsza).

2. Nieludzkie okrucieństwo jaśnie* 
pańskiej filantropii. Poniewieranie ubo 
gim człowiekiem. Czy to też ideologia 
Rodziewiczówny ?

3. Brzezińska — świetny materia! 
aktorski.

4. Jakby to zrobić, aby filmy rozdzie 
lic na gatunki według gustów? W  litera 
turze stało się to samo przez się. Czy* 
telnicy Prousta nie czytają powieści ba 
ronowej Orczy. I naodwrót. Nie mają 
do siebie pretensji. Po prostu — dwie 
sfery nie stykające się ze sobą. Co wię 
cej: krytycy Prousta nie pisują recen* 
zyj z utworów Orczy. A dlaczego w ki 
nie...? Domyślne.

czyt pt. „Lwowski tramwaj" zainteresuje 
zapewne każdego, kto korzystał kiedykol­
wiek z lwowskiej komunikacji tramwaj o* 
wej Prelekcja ta nadana będzie przez Ra* 
dio 30 hm. o 18.35.

KRONIKA MIEJSKA.
Zamach samobójczy dorożkarza. Wczoraj 

po południu w parku Kościuszki usiłował 
popełnić samobójstwo przez wypicie jody* 
ny 38-letni Eliasz Flink, dorożkarz (Balu* 
ckiego 4). Pogotowie ratunkowe odwiozło 
desperata do szpitala powszechnego. Jak 
stwierdzono powodem usiłowanego samo* 
bójstwa były niesnaski rodzinne.

Nie było kradzieży. W  związku z donie* 
sieniem właściciela pracowni rymarskiej 
Mieczysława Waliohiewicza o kradzieży to* 

I warów wartości 4.560 zł. w czasie przepro*
I wadzki, Wydział śledczy ustalił, że kra- 
I dzieży wcale nie było, albowiem rzekomo 

skradzione towary znaleziono w sklepie 
Walichiewicza, zarzucone między innymi 
rzeczami.

Pogróżki męża. Olga Adamczuk (Mącz*
: na 20) doniosła policji, że mąż jej Michał, 
| z którym mieszika, z powodlu odmowy u* 
i dzielenia mu przez nią rozwodu odgrażał 
| się jej zabiciem. Policja wdrożyła docho* 
j  dzenia prawdziwości tego doniesienia.
| Wyłudzenie. Anna Wróhlówna zgłosiła 

policji, że Józef Skarbański, zamieszkały w 
‘ tym samym domu, pod przyrzeczeniem mał 

żeństwa wyłudził od niej większą kwotę, a 
obecnie nie chce się żenić.

Program radiowy.
Sobota, 30 kwietnia. 

Lwów. Godz 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11.57; Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.45: 
Koncert życzeń. 15.30: Wiad gosp. 15.45 - 
Słuchowisko dla dzieci. 16.15: Kapela lu* 

| dowa. 16.50: Pogadanka. 17: Felieton. 17.15 
Pieśni ludowe. 17.50: „Nasz program" 18: 
Wiad1. sport. 18.i0: W yjąiki z operetek,

i 18.35: Pogadanka. 19: Audycja dla Pola* 
ków za granicą. 19.50: Pogadanka. 20: Kon 

| cert. 22: Konkurs chórów regionalnych,
i 22.35: Płyty. 22.50: Dziennik wieczorny.
1 23 ; Płyty.

Teatr prowadzony będzie 
pod zarządem Gminy m. Lwowa

Na wczorajszym posiedzeniu magistratu 
wicepr. dr. Weryński zreferował przebieg 
przesilenia teatralnego, zakomunikował, ja* 
kie warunki miasto oferowało dyr Warne- 
ckiemu, który odmówił przyjęcia tych wa* 
ranków. Wiceprez dlr. Weryński po zakoń, 
czonym referacie postawił wniosek o przy* 
jęcie do wiadomości rezygnaoji dyr. W ar. 
neckiego z dzierżawy i kierownictwa tea­
trów miejskich oraz na wyrażenie dyr. War 
neckiemu pełnego uznania za jego ofiarną 
i owocną działalność dla naszej sceny.

W  dalszym ciągu wiceprez. dr. Weryński 
zawnioskował przyjęcie przez miasto we 
własną administrację Teatru miejskiego 
(dział dramatyczny) oraz powierzyć kiero*. 
wnicbwo artystyczne dyr. Mieczysławowi 
Szpakiewiczowi z Willna. Wszystkie wmio, 
ski wiceprez Weryńskiego zostały jedno, 
myślnie uchwalone. Dyr. Szpakiewicz zo« 
stanie zaangażowany na 1 rok z prawem 
6-miesięcznego wypowiedzenia z gażą 1200 
zł. plus 800 zł. na wydatki związane z dzia­
łalnością dyrektorską.

Równocześnie postanowiono utrzymać 
staggione operowe oraz zatrzymać salę Te* 
atru Rozmaitości, w której urządzać się bę» 
dzie przedstawienia dla młodzieży i dzieci 
oraz wynajmować tę salę na dorywcze im* 
prezy. Teatr Rozmaitości jako stała druga 
scena przestanie istnieć. W  ten sposób kry* 
zys teatralny został zlikwidowany

PRZYGOTOWANIA DO OBCHO* 
DU „ŚWIĘTA PRACY" w  NIEM* 

CZECH.
Berlin, 29. 4. (PA T.) Czynione są tu 

taj gorączkowe przygotowania do do* 
rocznego obchodu święta pracy w dniu 
1 maja. Prace dekoracyjne na głów* 
nych ulicach są już na ukończeniu. 
Program obchodu podobny jest do 
programu z lat poprzednich. Wbrew 
pogłoskom, jakie pojawiły się w prasie 
zagranicznej, iż kanclerz Hitler udaje 
się na ten dzień do Wiednia, zaznaczyć 
należy, że pozostaje on w Berlinie, 
gdzie wygłosi mową polityczną/ Kie* 
równik frontu pracy dr. Ley wydał o* 
dezwę, wzywającą do uroczystego 
wzięcia udziału w święcie pracy, ob* 
chodzonym po raz pierwszy w Wiel* 
kiej Rzeszy.

HARCERZE W DNIU ŚWIĘTA 
3-g o  M A JA .

Warszawa. 29. 4. (PA T.) Od szeregu 
iat Związek Harcerstwa polskiego ob* 
chodzi święto narodowe 3 maia w for* 
mie próby sprawności organizacyjnej. 
W  tym roku próba ta będzie znacznie 
trudniejsza, nii w latach ubiegłych. 
Mianowicie oprócz normalnej sztafety 
kolarskiej, która z najdalszych punk* 
tów Polski przywozi zawsze w dniu 3 
maja adresy hołdownicze dla Pana Pre 
zydenta R. P., władze harcerskie zorga 
nizują w tym roku sztafetę lotniczą.

Harcerze*kolarze przywiozą adresy 
jedynie do miejsc s’tartów samolotów 
harcerskich, które następnie dostarczą 
te adresy drogą powietrzną do stolicy. 
Start samolotów nastąpi z Wilna, Rów 
nego, Lwowa, Katowic, Poznania i 
Gdyni. Po drodze nastąpią lądowania 
w 9 miastach w celu zebrania adresów 
od poszczególnych chorągwi harcer* 
skich.

Giełda z dnia 29 kwietn:a.
W ARSZAW A — G IEŁD A  P IEN IĘ Ż N A

Dewizy: Belgia 89.3C, Berlin 213.07, Am* 
sterdam 294.90, Kopenhaga 118.05, Londyn. 
26.43, N. Jork czeki 5.31, kabel 5.30, Oslo 
132 85, Paryż 16.40, Praga 18.43, Sztokholm 
136.35. Zurych 121.90, Mediolan 27.99 Pa> 
piery państwowe; wewn. 65.25, inwest. 83.50 
konwers. 70, konsol. 68.25. A kcje: Bank 
Polski 115, Lilpop 70, Starachowice 37.75.

KONFERENCJA W  SPRAWIE BU* 
D O W Y DOMU POLAKOW Z ZA* 

GRANICY.
Warszawa. 29. 4. (PAT.) Wczoraj 

w sali konferencyjnej P. K. O. odbyła 
się konferencja prasowa, na której pre* 
zes Komitetu budowy Domu Polaków 
z zagranicy dr. Br. Hełczyński oraz 
prezes przewodniczący Komitetu zbiór 
ki dr. Henryk Gruber, przedstawili li* 
cznie zebranym dziennikarzom stan 
prac związanych z budowa w Warsza* 
wie Domu Polaków z zagranicy im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Prote* 
ktorat honorowy budowy tego domu 
raczyli łaskawie przyjąć p. Prezydent 
R. P., Marszałek Śmigły*Rydz i Jego 
Eminencja Prymas Polski dr. August 
Hlond.
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Delegacja litewska w Warszawie.
Warszawa, 29. 4. (P A T ) Dnia 28 

kwietnia przybyła do Warszawy des 
legacja litewska do rokowań kolejos 
wych z Polską w składzie następują* 
cym: dyr. Augustaitis jako przewód*
niczący, dyr. Rackauskas, dyr. Sapkus, 
dyr. Masiliunas, nacz. Narakas oraz 
inspektor lotnictwa Spokevicius. De* 
legacja, której Ministerstwo Komuni* 
kacji oddało do dyspozycji specjalny 
wagon, powitana będzie na dworcu 
przez przedstawicieli Ministerstwa Ko 
munikacji i Ministerstwa Spr. Zagr. w 
osobach nacz. Zawojskiego oraz radcy 
Kościałkowskiego.

Jednocześnie z rokowaniami kolejo* 
wymi polsko*litewskimi prowadzone 
będą w Warszawie z delegacją litew*

ską rozmowy w sprawie nawiązania 
regularnej komunikacji lotniczej z Li* 
twą. Do rozmów tych wyznaczona zo* 
stała delegacja w osobach nacz. Zyg* 
fryda Piątkowskiego oraz radcy Zbi* 
gniewa Racięckiego z Min. Komunika* 
cji.

I
Polska weźmie udział

w konferencji węglowej w Genewie.
Warszawa, 29. 4. (PAT.) W  dniu 29 

b. m. wyjeżdża do Genewy delegacja 
polska na trójgrupową techniczną kon 
ferencję węglową, rozpoczynającą się 
dnia 2 maja b. r. Porządek obrad kon-

Koncesje dla mniejszości niemieckiej
w Czechosłowacji.

Londyn, 29. 4. (PAT.) Poseł czecho* 
słowacki w Londynie Jan Masaryk, 
przedłożył wczoraj rządowi brytyjskie 
mu projekt propozycji, jakie zamierza 
rząd czechosłowacki uczynić Henlei*

Rozmowy angielsko-francuskie rozpoczęte.
Londyn. 29. 4. (PAT.) Rozmowy 

francusko*angielskie rozpoczęły się 
wczoraj o godz. 10.30.

Londyn. 29. 4. (PA T.) Rozmowy 
francusko*angielskie odbywały się 
wczoraj w gabinecie premiera Cham* 
berlaina na Downing^Street. Ze strony 
francuskiej poza premierem i mini* 
strem Bonnet, biorą udział ich najbliż* 
si współpracownicy, ze strony angiel* 
skiej - -  poza premierem Chamberlai* 
nem i lordem Halifaxem — sir Ale* 
ksander Cadogan. Po śniadaniu, wyda 
nym przez premiera Chamberlaina, 
kontynuowano rozmowy.

W pierwsze  ̂ omawianej wczoraj spia*
wie ministrowie francuscy wyrazili 
całkowitą aprobatę swego rządu dla 
politj ki śródziemnomorskiej premiera 
Chamberlaina. Stwierdzono w sposóo 
zgodny, że dążenie do porozumienia 
włosko* francuskiego jest pożądane.

W kwestii hiszpańskiej przedstawi* 
ciele rządu francuskiego wyrazili zgo* 
dę na formułę wycofania obcych o* 
chotników w myśl projektu brytyj* 
skiego.

Co do załatwienia kwestii uznania 
suwerenności włoskiej w Abisynii mię 
d-ry I rancuzami a Anglikami nie za* 
chodzą najmniejsze różnice.

Co się tyczy współpracy wojskowej 
uzgodniono szereg spraw w zakresie 
koordynacji wojsk lotniczych obu 
kraiów

Ze strony brytyjskiej wysunięte być 
miały w toku omawiania koordynacji 
obrony zastrzeżenia, abv ewentualne 
narady sztabów marynarki, wojsk lą* 
dowych i lotnictwa a także ekspertów

POSIEDZENIE FUNDUSZU KUL* 
TURY NARODOWEJ.

Warszawa, 29. 4. (PA T) W  dniu 
dzisiejszym na Zamku królewskim 
odbyło się pod przewodnictwem Pana 
Prezydenta R.P. posiedzenie Kurato* 
rium Funduszu Kultury Narodowej 
Józefa Piłsudskiego.

surowcowych odbywały sie na pod* 
stawie hipotecznych planów obrony, 
a nie w odniesieniu do aktualnej sy* 
tuacji w Europie.

Premier Chamberlain uważa, że nie 
należy w stosunku do zagadnienia 
czechosłowackiego zwiększać szans 
konfliktu, albowiem w razie zbrojnego 
starcia między Czechosłowacją a Niem 
cami nawet gdyby Francja zdecydowa* 
la się przyjść Czechosłowacji z czynną 
pomocą, zanim pomoc ta nastąpi, Cze* 
choslowacja znaleźć się może w stanie 
takiej porażki, że pomoc, jaką wów* 
czas otrzyma, nie będzie w żadnym sto 
sunku do poniesionych już ofiar.

W  Warszawie 26 b. m. o godz. 18*ej 
w Pałacu Staszica odbyło się inau* 
guracyjne posiedzenie Rady Nauko* 
wej Instytutu Pracy Zamorządu Tery­
torialnego. Zadaniem Rady Naukowej 
jest podjęcie prac naukowo * badaw­
czych nad samorządem. Udział w pra* 
cach Rady Naukowej biorą profesora 
wie wyższych uczelni, wykładający 
przedmioty samorządowe lub pókre* 
wne z prof. Bystroniem. Chałasiń* 
skim, Jaroszyńskim, Krzeczkowskim, 
Paneyko i Znamierowskim na czele.

Zebranie zagaił Prezes Instytutu W. 
Żbikowski, witając delegata Ministra 
Spraw Wewn. dyr. St. Podwmskiego i 
delegata Ministra W. R. i O. P. dr E. 
Zdrojowskiego. Następnie referat pro*

nowi. Będzie ona przedmiotem wy­
czerpującej dyskusji między ministra* 
mi francuskimi i brytyjskimi.

Brzmią one następująco:
1) Z budżetu .państwa czechosło* 

wackiego wydzielona zostanie subwen 
cja, która będzie zarządzana na wyłącz 
ną odpowiedzialność mniejszości nie­
mieckiej jako osoby prawnej. 2) Wy5 
dane zostaną przepisy gwarantujące, 
że mniejszość niemiecka nie będzie u* 
pośledzona w poszukiwaniu pracy. 3) 
Mniejszość niemiecka zapewniony 
mieć będzie udział według klucza pro* 
porcjonalnego w stanowiskach urzęd­
niczych.

Rząd czechosłowacki nie zgadza się 
natomiast, aby w szkołach niemiec* 
kich odbywało się nauczanie w myśl 
doktryn narodowo * socjalistycznych. 
Rząd czechosłowacki uważa, że kon­
cesje te są maksymalną granicą tego, 
co może zaproponować mniejszości nie 
mieckiej.

Komunikat o wizycie kand. Hitlera
w Rzymie.

Berlin, 29. 4. (P A T ) Niemieckie Biu I szloroczną wizytę szefa rządu wio* 
ro Informacyjne oficjalnie komuni* skiego Mussoliniego w Niemczech, 
kuje: i Kanclerz Hitler uda sie przede

Kanclerz Hitler uJaje si« 2 mai.'* do I wszystkim do Rzymu, gdzie spędzi 
Włoch na zaproszenie króla Włoch j kilka dni jako gość króla Włoch i ce 
i cesarza Etiopii w odpowiedzi n<» ze I sarza Etiopii.

Inauguracja Rady Nauko wej Instytutu Pracy
Samorządu Terytorialnego.

gramowy w sprawie działalności Rady 
Naukowej wygłosił inż. Kazimierz 
Kiihn.

Po odczytaniu i przyjęciu regulami­
nu, ukonstytuowało^się Prezydium Ra­
dy Naukowej w składzie: Prezes inż. 
K. Kuhn, wiceprezesi: dyr. Państwo*
wego Instytutu Kultury Wsi dr J. Cha* 
Jasiński i dyr. Instytutu Spraw Spcł. 
K. Komiłowicz oraz sekretarze W . Ka* 
czyński. Następnie powołano Komisję 
Naukową, Propagandową i Bibliogra* 
ficzną.

W  zakończeniu odbyło się dyskusja 
na temat zadań Rady. Głos w dyskusji 
zabierali m. in. prof. Artur Żabioki, 
prof. St. Dziewulski i dyr. St. Podwiń* 
śki.

ferencji obejmuje zagadnienie skioce* 
nia czasu pracy w kopalniach węgla z 
uwzględnieniem czynników ekono# 
micznych i socjalnych mogących wply* 
wać na czas pracy w przemyśle węglo* 
wym. Konferencja, w której wezmą u* 
dział jedynie państwa produkujące wę 
giel, ma tym donioślejsze znaczenie dla 
Polski, że — jak wiadomo — skrócono 
w roku 1937 czas pracy w polskim ko* 
palnictwie węglowym. Dlatego też 
przywiązywać należy specjalną wagę 
do wprowadzenia przez inne państwa, 
a szczególnie przez państwa europej­
skie o znacznym eksporcie węglowym, 
odpowiedniej normy skróconego cza* 
su pracy w tej gałęzi produkcji.

W  skład delegacii wchodzą z gru 
py rządowej: p. minister dr T . Ko* 
mamicki, delegat R . P. do Ligi Na* 
rodow i do Rady Administracyjnej 
M . B. P., jako przewodniczący de* 
legacji, p. M anan Klott, główny 
inspektor pracv i dyrektor departa* 
mentu pracy w Ministerstwie Opieki 
Społecznej i. i.

• ...
POGRZEB ś. P. ALEKSANDRA 

ŚWIĘTOCHOWSKIEGO.
Golodtzyzna. 29. 4. (PAT.) Wedle 

życzenia zmarłego doczesne szczątki 
śp. Aleksandra Świętochowskiego spo 
częły dziś na wiejskim cmentarzu w 
Gołodczyżnie pod Ciechanowem. Po* 
grzeb odbył się na koszt Faństwa z 
wielką prostotą, tak jak sobie tego ży* 
czył zmarły, jednak obecność kilku 
tysięcy ludności wiejskiej zamieniła 
uroczystość pogrzebową na manifesta* 
cję ku czci Wielkiego Pisarza i Wy* 
chowawcę kilku pokoleń.

Pierwszy w serdecznych słowach po 
żegnał zmarłego ks. proboszcz Cheł* 
miński, po czym zabrał głos minister 
W .R. i O.P. Świętosławski. Dalej ko* 
lejno złożyło hołd Zmarłemu wielu 
przedstawicieli stowarzyszeń i órgani* 
zacyj społecznych.

Na grobie złożono wśród innych 
kilkudziesięciu wieńców — na pierw* 
szym miejscu wieniec od P. Prezyden* 
ta R.P. i od Ministra Oświaty.

Według ostatniej woli, Swietochow* 
ski został pochowany z twarzą zwró* 
coną ku szkole, „której za życia ofia* 
iował swe serce“.

WYROK W  GŁOŚNEJ AFERZE 
Bruksela, 29, 4. (PA T) Sąd apela* 

cyjny zatwierdził dziś z niewielkimi 
zmianami wyrok pierwsze] instancji 
w głośnej aferze oszukańczej Judki 
Bamata i towarzyszy. Jak wiadomo, 
główny oskarżony Judka Barnat po* 
pełnił samobójstwo Henryk Bamat 
i Loewenstein zbieeli za granicę i są 
poszukiwani listami gończymi.

RZUĆ W  D N IU  3*go MATA DA­
TEK NA T . S. L.!

JÓZEF BIENIASZ. 59

LEŚNE, WYGI
P O W I E Ś Ć .
(Ciąg dalszy).

Jednego razu, stojąc ukryty w gęstwinie krze* 
wo'v, spostrzegł ludzi. Unikał ich zawsze. Wolał nie 
miec z nimi do czynienia, szczególnie od czasu, gdy 
go postrzelono, ale bał się nie wszystkich. Wiedział, 
kto nastaje na jego kudły, a kto nie. Ci nad jezio* 
rem nie mieli z sobą żelaza i przyszli tu po co innego. 
Brodząc w wodzie, wyciągali z toni długą sieć. Po 
nieiakim czasie znaleźli się na brzegu i mikita wi* 
dział na własne ślepia, jak siecią tą zagarnięto duzo 
mięsa o srebrnych łuskach.

Jako stary, wytrawny wyga, dorozumiał się od* 
razu, że dwułapi w ybrali się tutaj, by tez zapolować 
na mięso. On to. czynił kłami i pazurami, tamci 
w sposób swoisty, jak zwykle podstępny i zdradzie* 
cki. To pewne, że mu okradano niecnie łowny rewir.

W  godzinę po odejściu ludzi, Lata wychylił się 
z zarośli i podsunął ku miejscu, gdzie nie dawno te* 
mu opróżniano sieć. Powąchał, podumał i jakby mu 
nagle strzeliła jakaś myśl. Wszedł w wodę i dał nura. 
Szukał, wypływając co jakiś czas dla nabrania tchu. 
W  pewnej chwili, gdy wystawił nos na powierzch* 
nię, w pysku trzepotała mu się potężna sztuka. Do* 
płynął do brzegu, otrząsnął kudły, potem ziadł mięso 
i znów nurknął.

Odtąd poniechał bajorek i pilnował tylko sieci, 
skąd wybierał najroślejsze sztuki. W  taki sposób 
zdobywał obiad bez większe) fatygi, żył na rachu* 
nek dwułapych. Oni okradali jego, on ich.

W  beztrosce mijały dni, tygodnie, miesiące. Je* 
zioro stało się śpichlerzem, skąd czerpał pełnym pys* 
kiem. Od czasu do czasu trafiał się na deser rak, ów* 
dzie pożarł jaszczurkę, lecz głównie żywił się ryba* 
mi. Wyzyskiwał ludzką przemyślność, a że ludzie 
tego nie spostrzegli, oba gatunki łowców żyły w zgo* 
dzie i nikt nikomu nie zawadzał, ani zdobyczy nie 
zazdrościł.

Ale cóż. kiedy nieubłagane przeznaczenie i dziw* 
ny nieraz splot wypadków nawiedza nie tylko lu* 
dii, ale i zwierzęta. Łata, ów spryciarz, mędrek i ri* 
lozof lasu, znawca kniei i jej tajemnic, uszedł tysię* 
cznym zasadzkom, jakie czynały wokół na jego łapy; 
wykpił się ze szponów orła, wylizał z ciężkiego oka* 
leczenia, zadanego przez żelazo, smyknął z pod no* 
ża człowieka, zamierzającego go obłupie ze skóry. 
Wykręcił się nawet wilkom, a wpadł w wodę, mimo 
iż umiał wybornie pływać. Tak mu było pisane 
w księgach Ducha puszczy.

Jednego ranka, kiedy jak zwykle wybrał się nad 
staw, by wykradać ryby, zaplątał się w sieci. Przy* 
padkiem wepchał łapę akurat w miejsce, gdzie byia 
sieć potargana i nie mógł się wyd być.

Rozpoczęła się rozpaczliwa walka iuż nie o wol* 
ność, ale o życie. Żmęczone płuca domagały się od- 
decha, żywiołowa chęć życia nakazywała natych*

miast, bezzwłocznie wypłynąć na powierzchnię. Na* 
daremnie. Nienawistna sieć uwiesiła się niby zmora 
u pięty i nie puszczała. Łata szarpał się i rzucał jak 
szalony, zwątpiwszy po raz pierwszy w ocalenie.

Pierwszy też raz wypuścił z pyska mięso. Na* 
piąwszy wszystkie muskuły, zdołał wreszcie wychy* 
lić na powierzchnię sam koniec nosa. Niemal w ostat* 
niej chwili zaczerpnął z rozkoszą powietrza i na* 
brawszy nowej energii, podwoił wysiłki. Sieć powo* 
li folgowała. Nie puszczała wprawdzie, ale wlokła 
się niby ciężkie kajdany u nogi katorzmka. Rudy 
sapał ze zmęczenia, mimo to nie dawał za wygrana. 
Nie poddawał się. Spracowany dotarł do brzegu, 
wparł się w ziemię i ciągnął z całych sił. Sieć, niby 
zmora, szła wciąż za nim, .

Poczuwszy twardy grunt pod piętairu, ochłonął 
Liczył na ostrość zębów. Wgryzł się z wściekłością 
we wrogie sznury, szarpał je, targał, miotał się na 
podobieństwo furii. Nadaremnie. Sieć trzymała. Co 
gorsze — oplątywała go. Teraz ugrzązł w zdradziec*. 
kich oczkach już drugą łapą.

Nie znajdując innej rady, Łata legł i zaczął się 
tarzać. Kombinował, że tym sposobem uda mu się 
prędzej uwolnić pięty z powrozów. Ale to go wła* 
śnie zgubiło do reszty Tarzając się, omotał całe ciało 
siecią i skrępował tak dokładnie, że niebawem leżał 
niby w powijakach, nosem zwrócony do gromady 
ryb, trzepocących się także w sznurowej pułapce.

(( '.  d. n.)
i
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Kronika kulturalna.
Wystawa prac graficznych na tema* 

ty leśne. W  ramach tegorocznego 
„Dnia lasu“ w gmachu Nacz. Dyrekcji 
Lasów Państwowych w dniu 30 bm o 
godz. 13 otwarta zostanie nader intere 
sująca wystawa p. t. „Drzewo — Drew 
no — Drzeworyt , obejmująca intere* 
sujący zbiór drzeworytów na tematy 
leśne.

Demonstracja słynnego artysty. W 
świecie artystycznym Londynu olbrzy 
mie wrażenie wywołało zgłoszenie ustą 
pienia z Narodowej Akademii Sztuk 
Pięknych słynnego malarza Augusta 
Johna. Artysta*malarz ustąpił z akade* 
mii na znak protestu przeciwko ekslu* 
żywności akademików, którzy nie 
chcieli przyjąć na doroczną wystawę 
malarską pięknego płótna Wyndhama 
Lewisa tylko dlatego, że ten ostatni 
nie jest członkiem Akademii.

Wykopaliska w Pucku. W  Pucku, 
przy kopaniu rowów kanalizacyjnych, 
natrafiono na jednej z ulic. biegnącej 
koło kościała ewangelickiego, na szczą 
tki muru dawnego zamku. Poza obrę* 
bem murów, prawdopodobnie w daw* 
nej fosie, był gruz, w którym znajdo* 
wały się również fragmenty naczyń. 
Gruz ten został systematycznie przez 
p. dr. Krajewską, dyrektorkę Muzeum 
miejskiego w Gdyni, przekopany. Z 
gruzu wydobyto dużą ilość fragmen* 
tów ceramiki i kości zwierzęcych, na* 
czynią gliniane, siwe i czerwone o pro 
filu esowatym.

Kronika gospodarcza.
Budownictwo mieszkaniowe w C. O, 

P . Rada miejska w Sandomierzu uchwa 
Uła ostatnio zaciągnięcie pożyczki w 
Banku Gospodarstwa Krajowego w 
wysokości 150.000 zł. na kupno tere* 
nów pod budowę osiedli mieszkanio* 
wych. Osiedla powstaną w Nabrzeżu 
pod Sandomierzem, gdzie trwają obec* 
nie prace nad rozbudową portu wr ce» 
lu przygotowania go do zadań C. 
O. P.

Wzrost detalicznych obrotów we* 
wnętrznych w Niemczech. Według u* 
rzędowych danych statystycznych, 
obroty detaliczne w wewnętrznym han 
dlu Niemiec wzrosły w okresie od 1932 
r. do i937 r. z 23 na 31 miliardów RM. 
W zrost wykazują m. in. również obro 
ty używkami i artykułami o charakte* 
rze bardziej luksusowym. M. in. zuży* 
cie cygar wzrosło o 59 proc., papiero* 
sów o 32 proc., wina o 90 proc., kawy 
o 1 proc., oraz piwa o 28 proc.

Sytuacja na światowym rynku zbo* 
żowym. Sytuacja na światowym rynku 
zbożowym uległa ostatnio odprężeni li. 
W  nadziei, że akcja prez. Roosevelta 
wstrzyma częściowo spadek cen surow 
ców, ceny zboża na rynkach europej* 
skich me uległy zmianie.

PRZED PIERW SZYM  M AJA.
W obec zbliżającego się końca mie­

siąca Miejski Obyw. Komitet Zimo* 
wej Pompcy Bezrobotnym przypomina 
że pierwszy maja będzie ostatecznym 
terminem spłaty zaległości daniny. — 
Wszy;*cy, którzy płacili świadczenia 
na Pomoc Zimową począwszy od 1 gru 
dnia, uiścili już pięciomiesięczną dani; 
nę i są od niej woln'. Natomiast po* 
winni wyrównać swe rachunki ci, któ* 
rzy zalegają z ratami za ubiegłe mie­
siące. Komitet likwiduje w maju swe 
agendy, i pragnie zamknąć rachunki, i 
uprasza płatników, którzy spóźnili się 
z daniną, o rycnłe uiszczenie świad­
czeń, by mogl wypłacić się ze swych 
zobowiązań na rzecz Pomocy dla bez­
robotnych.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C JE.

Km. 129/38. Ob wiesze zenie o  licytacji. 
W  sprawce c greku cy,nej Fmy „W ierzb. ‘ 
Związek Producentów Wikliny ^spółdz z
O . U. we Lwowie, ul Kopernika 20, Ko* 
momik Są lu  grodzkiego w Rudkach ogła* 
sza, że dnia 16 maj, 1938 o godz. 9  tej ra* 
no w Dubaniowicach we dworze odbędzie 
się Licytacja ruchomości, składających się z 
urządzenia domowego, a to : 6  szaf z  drze* 
wa twaid. go, biurka, 2 stołów mahonio* 
wydj, 6 kilimów, 2 łóżek, 6  krzeseł, 5 fo» 
t“ j> kanąjiy pluszem krytej, 3 waz japoń* 
skich, 20 par rogów jelenich, 4 kandela­
brów broozowych lip. oszacowanych na

łączną kwotę 6.500 zł., tudzież 1 pary kia* 
czy wyjazdowych z powozem o gumowych 
kołach warte ścj 1700 zł. Ruchomości po* 
wyższe oglądać można w miejscu i czasie 
wyżej wskazanym za pośrednictwem Ko* 
momika.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rudki, 20 kwietnia 1938. 1314K

Km. 38/38, Obwieszczenie o licytacji 
prawa majątkowego. Komornik Sądu grodz 
kiego wt Mostach wielkich Stanisław Werle, 
mający kancelarię w Mostach wielkich na 
podstawie, art. 602 i 652 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 11 maja 
1938 odl godziny 9 do 16 przed południem 
w biurze komornika w budynku sądowym 
Nr. 1 odbędzie się zgodnie z art, 652 i 602 
kpc l*sza licytacja ruchomości, należących 
do Lzaka Lasta względnie praw majątko­
wy oh d > połową jego realności w Mostach 
wielkich ob j. whl. 4258A i 4259A księgi 
gruntowej gminy katastralnej Mosty wiel* 
kie, oszacowanych na łączną kwotę 4.450 zł. 
Prawo majątkowe można oglądać w dnut 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oz.ru.czos 
nym między godziną 7 a 9 przed polu* 
dniem.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mosty wielkie, 26 'kwietnia 1938. 1313K

Km. 194/38 i 344/38. Obwieszczenie o li* 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Sokalu Emanuel Jurkiewicz, ma* 
iący kancelarię w Sokalu, ul. Piłsudskiego 
Nr. 1 m  podstawie a rt 602 kipc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 9 maja 1938 
o godz. 10.30 w Sokalu na Zabużu ul. ks. 
Lewickiego Nr. 48 odbędzie się 1-sza licy* 
racja ruchomości, należących do Abrahama 
P »b?da, Leiby Gleichera, Uszera Strama, 
Jakub? Ehrenwcrtha i Mozesa Fischera, 
składających się z 1 auta ciężarowego Pol* 
ski Fiat 6-cio cylindrowego model 621 /L 
Nr. podwozia 7670334 typ 122 B , silnik 
motor. 112355 Lw. A  41.235, oszacowanym 
na łączną sumę zł. 3.000. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie w yżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, w kwietniu 1938. 1317K

I. Km. 79/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego re* 
wiru I. Kazimierz Swarowsiki, maiący kan* 
edarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 2 p. 
drzwi Nr. 44 na podstawie art 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dn.a 
16 maja 1938 o godz. 11*ej w Drc hobyczu 
w biurze Komornika odpędzie się 2-ga li* 
cytacja ruchomości, należących dlo Dra 
Manusa Faltucha, Składających się z 20% 
ud; lału w firmie „Bolechów ' Związkowa 
Rafineria nafty i Zakłady przemysłowe Ska 
z o. o. we Lwowie zarejestrowana do II. 
R. H. B. IX  1323, oszacowanych na łączną 
sumę zl 28.518 Ruchomości można cglą* 
dać w diniu licytacji w miejscu i czasie wy.- 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz. 26 kwietnia 1938. 1316K

Km. 193 '38 i 194/38. Obwieszczenie o li* 
cytaaji. W sprawie egzekucyjnej Bendyta 
Dama we Lwowie ul. Rapaporta 9 Komor* 
nMk Sądu grodzkiego w Rudkach ogłasza, 
że dnia 25 maja 1938 r. o godz. 10 rano w 
Rudkach przy ul. Trzeciego Maja 38 odfoę 
dzie się Lcą tacj<\ rudioftiości, Składających 
się z urządzenia domowego, a to ; 1 kre* 
densu dębowego litego, 1 stołu dębowego 
litego na 10 osób, 1 szafki na książki, ze* 
gara angielskiego, 4 foteli klubowych obi* 
tych Sdcorą bawolą, 1 otomany krytej skórą 
bawolą i 4 foteb dębowych obitych pló; 
tnem, oszacowanych na łączną kwotę 1250 
zł. Ruchomości powyższe oglądać można w 
miejscu i czasie wvżej wskazanym za po­
średnictwem Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rudki, 26 kwietnia 1938, 1515K

II. Km. 500/38. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo» 
wie rewiru II. ogłasza, że w dniu 2 maja 
1938 o godz. 9*tej przed pot. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż pitzez licytację publi* 
czną ruchomości, należących do dłużnika 
w magazynie firmy C. Hartwig rogatka 
gródecka — dworzec czemiowiecki, skin* 
dlających się z urządzeni? (umeblowania) 
sypialni, jadalni, salonu ,td. oszacowanych 
na łączną sumę ponad 500 zl. przy licytacji 
ustalić się maiącej, które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 7 kwietnia 1938. 1311K

IX. Km. 646/38, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . Mieczy 
slaw Crossman, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje dio publicznej wiadomości, że 
dnia 16 maja 1938 o godz. 12.15 we Lwowie 
ul. Kochanowskiego Nr. 15 odbędzie się na 
wniosek Fundacji iim. Zygmunta i Leonii 
Szulakiewiczów, działających przez PoLte* 
chnikę Lwowską l»sza licytacja ruchomości, 
składających się ze sprzętów domowych, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1825. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 27 kwietnia 1938. 1321K

IX. Km. 516/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości, Komornik Sądu grodid iego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . Mieczy* 
sław GrOśSman mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602

kpc. pedaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 maja 1938 o godtz. 8.45 we Lwowie, 
ul. Zielona Nr. 48 odbędzie się na wniosek 
Gusty Jakubowicz i Ludwiki Stepskiei 
l*sza licytacja ruchomości, składających 
się z  maszyny do szycia, mebli, 2 chodub 
ków, 3 kap, kilimu i 2 lichtarzy srebrnych, 
oszacowanych na łączną sumę z ł  760. Ru­
chomości można oglądiac w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądr Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 14 kwietnia 1938. 1320K

X I. Km. 498/37 lid Obwieszczenie. Ko* 
momik Sądu ercdzkitgo miejskiego we 
Lwowie Rew. X I. obwieszcza, że w dniu 
2 maja 1938 o godz. 9 i 9.15 odlbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi* 
czną ruchomości, należących do dłużnika 
w jego mieszkaniu lokalu we Lwowie przy 
ul. 3 Maja l la  (godz. 9) i św. Michała 4 
(godz. 9.15), składających się z sprzętów 
domowych i maszyn drukarskich, które mo* 
żna oglądać w miejscu sprzedaży w dniu 
licytacji w cr*5ie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiemu.
Rew. X I. .

Lwów, 28 kwietnia 1938. 1319K

X . run 1506/34. Strona zobowiązana: 
Feiga Fritdłand, Markus Mendel 2 im. Letz* 
ter, Feiga Reiizla 2 im. Letzter, Beri Knhl 
i Breindla Kohl we Lwowie, ul. Pod Dę< 
bem 1. 5. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Dra Józefa Juram- adwekate we Lwowie, 
pasaż Heusimana 3a, strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 31 maja 1938 o godzinie 
13*tej w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo­
wie, ul. Sądowa 7 w biurze Nr, 29 na za* 
sadzie postanowienia z dnia 3 marca 1933
X . Km. 1506/34 zatwierdzonych wrr unków 
licytacja następujących realności- Ks. gr. 
gminy miasta Lwowa II. dzieli Whl 756. 
Oznaczenie realności; Realność 756/IL ks. 
gr. gm .ni. Lwowa położeń i we Lwowie 
przy ul. Pud Dębem 1 5 składa się z par* 
celi budowlanej L. k a t ^917 o powierzchni 
529 m kw. 147.16 sążni kw., na której stoi 
budynek ozynazowy II. piętrowy frontowi,, 
bućyneik mieszkalny oficynowy ozn na 
szkicu 1, II budynek mieszkalny oficyno* 
wy ozn. na szkicu 1:111, budynek miesz* 
kalny oficynowy ozn. na szkiou 1 :IV. bu* 
dynck gospodarczy ozn. na szkicu 1 :V, i 
budynek gospodarczy ozn. na szkicu 1:VI, 
wraz z przynale-nosciami Wartość szacun* 
kowa z przyn. 36.704 zł 21 gr. Najniższa 
oferta 18.352 zł. 11 gr. Do realności whl. 
756/II. ks gr gm miasta Lwowa należą na­
stępujące przynależności: 25 starych okien 
4*skrzydłowych, 13 nowych okien 4»skrzy* 
dłowych, 3 muszle wodociągowe z kurkiem 
itd. itd. bliżej w operacie szacunkuwym o* 
pisane oszacowane na 1.169 zł. Pi-niżej naj­
niższej pferty sprzedaz nic nastąpi. Sąd 
ukręgoy y we Lwowie jako sąd hii-etecmy 
zanotuje wy :nac;enie terminu licytacyj* 
nego. . — Wezwanie rzeczowo uprawnio* 
nych w szczególności wierzycieli hipotecz* 
nych, dalej wierzycieli, których pretensje 
powstały z tytułu udzielenia kredytu lub 
oparte są n , zap;sie kaucyjnym, wreszcie 
organów publ. wymierzających podatki j da 
niny publiczne zamieszczone poniżej. — 
Do wiadomości. .Warunki licytacyjne i od* 
noszące się do tych realności dokumenty 
(wydąg tabularny, wyciąg katastralny, pro* 
tokoły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę, 
dowyct w odd ale kancelaryjnym powyżej 
oznaczonym. Takie prawa, wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy. 
znaczonym terminie licyta zyjnym przed roz. 
pcw żęciem licytacji, inaczej pretensje tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia na szkodę nabywcy 
w dobrej wierze. Osoby, dla których 
jakie prawa lub ciężary na powyższych nie* 
ruchomościach bądź obecnie są już wpisa, 
ne, bądź w toku postępowania licytacyjne* 
go powstaną, zawiadomi się o dalszych wy. 
darzeniach tego postępowania tylko przez 
ogło,zenie na tablicy sądowej, jeśli nie mie. 
szka ; w okręgu tego sądu i nie wskażą 
mu pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. Ogólne wezwania wie* 
rzycieli hipotecznych. Z wyjątkiem wisjzy* 
Cieli, którym służy łączne prawo zastawu, 
Urb których wierzy telności są warunk jwc 
wzvwa się wszystkich innych wierzycieli, 
mających pretensje, hipotecznie ubezpie* 
czome na tych rcalnościach, aby najpóźniej 
na dni 8 przed terminem licytacyjnym o. 
świadczyli, czy żądają zaspokojenia swych 
wierzytelności przez zapłatę w gotówce 
lub też zgadzają się na przejęcie długu 
przez nibywre. a uwolnienie dotychczaso* 
w ego dłużnika. Kto najpóźniej na dni 8 
przed terminem licytacyjnym nie zażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności przez za* 
pła+ę w gotówce, tego uważać się będzie za 
zgadzającego się na przyjęcie długu przez 
nabywcę, lakoteż na uwolnienie do tych cza* 
sowego dłużnika; późniejsze żądanie za* 
płaty w gotówce mogłoby być uwzględnić, 
ne tylko za zgodą n abywcy. Osobne we. 
zwanie wierzycieli, których pretensje po* 
wstały z tytule udzielenia kredytu, lub 
oparte są na zapasie kaucyjnym. W  szcze 
gólnoici wzywa się wierzycieli, na k tó ych  
rzec i wpisane jest prawo zastawu dla wie* 
rzytelnoścd powstały cli z tytułu bądź u. 
dzielonego kredytu, bądź prowadzenia in* 
teresów albo ewikcji albo też odszk* cSw a, 
nia, aby najpóźniej na terminie lieytacyi, 
nym przed rozpoczęci ero licytacr’ oznajmili, 
ile wynoszą juz ich pretensje do strony zo* 
bowiązanej z tych stosunków prawnych 
wynikające. Powyższe oświadczenia ; o. 
znaimienia należy wnieść do sąJir oowyżej 
oznaczonego pisemnie lub ustnie do nro* 
tolcołu. Wezwanie organów publicznych w

sprawie podatków i innych danin pubiiei*. 
nych. W myśl § 172 ust. ost. ord. egz. wtzywa 
się organa publiczne powołane do wymic* 
rzania i ściągania podatków, dodatków, na* 
leżytośd i innych danin publicznych, z rc* 
alności, aby się oświadczyły najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym, czy za. 
spokojenie tych należytości, o ile one są 
hipotecznie zabezpieczone na wyżej wy*, 
mienionych rcalnościach żądać będą przez 
zapłatę w gotówce lub zgodzą się na przy* 
jęcie diugu przez nabywcę z równoczesnym 
uwolnieniem dotychczasowego dłużnika. 
Gdyby najpóźniej na (Ini 8 przed terminem 
licytacyjnym nie zażądano w sądzie zapiały 
w gotówce, byłoby to uważane za zgodzą* 
nie się na przyjęcie długu przez nabywcę 
późniejsze żądanie zapłaty w gotówce mo. 
globy być uwzględnione tylko za zgodą 
nabywcy. Zaltzające aż do terminu Lcyta* 
ryjnrgo podatki, dodatki, należytości i inne 
daniny pubPczne, które od tej nieruchomo* 
Sci mają być opłacone, wraz z procentami 
i innymi należytościanu ubocznymi, o ile 
nie są jeszcze hipotecznie zabezpieczone, 
należy zgłosić najpóźniej r.a terminie licy* 
tacyinym przed rozpoczęciem licytacji, ina* 
czcj bowiem pretensje te bez względu na 
pierwszeństwo, jakie im zresztą przysługuje 
byłyby zaspokojone z nuu>y podziałowej 
dopiero po zupełinc m  raspofr niu wierzy, 
cięła egzekwującego.

Komornik Sądu GrocLkiego Miejskiego.
Rewiru X .

Lwów, 3 kwietnia 1938. 1312K

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 30/36. Włodzimierz Łacyk. urodzony 

w Miżyńcu 22 lutego 1896, syn Stefana, 
uczestnik wojny światowej zag nał i od 
roku 1915 nie daje o sobie wiadomości. 
Służył przy 10 pułku piechoty, Wzywa się, 
by dc pół roku od 15 maja 1938 licząc u- 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądu* 
wi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 5 kwietnia 1938. 1310

RO ZM AITE.
Prez 5477/38. Edykt. Sąd grodzic, w Tu* 

chowie odnowił zaginione wskutek wy. 
padików wojennych człe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Golanka, oznaczone Liczbami od 2 do 124, 
zaś Sąd grodzki w Mielcu odnowił zagi­
nione wykazy hipoteczne księgi grunt, dla 
gminy kat. Otałęż, oznaczone liczbami 
od 1 -  110 i od 344 do 452. —
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 6 maja 19^8 r. Old tego dnia; 
nabycie^ przeniesienie łub zniesienie no­
wych praw wł« sności, praw zastawu i in* 
nych nowych praw hiipotecznvch, może na* 
stąpić jtdynie przez wpis do tychże odno* 
wionych wykazów hipotecznych. Celem o* 
stalenia pnwyi wyliczanych wykazów hi- 
potr conycb, wdraża się po atę p o » « iH w 
mvśl § 21 ustawv z dnia 25 Lpca 18^1 r. 
L. 96 austr. Dz. JJ, p. i wzywa się: a) oso* 
by, które na podstawie prawa nabytegc 
przed dinicm 6 maija 1938 r. żądają ziruańy 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiic.na ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo* 
ści lub też w miny sposób, b) osoby, które 
już przed dniem 6 maja 1938 r. nabyły 
na nieruchomościach po wyż wymienionymi 
wyka: ami hipotecznymi objętych, lub też 
na iołi częściach prawa *astawu, nadzasta* 
wu, służebności, albo inne prawa n »d, ,ące 
się do wpi»u hipotecznego, o ile te prawa 
powinny być wpisane jako należące do 
dawmego stanu ciężarów, a dotąd nie zo. 
stały wpisane, ażeby do dnia 6 sierpnia 1938 
r. włącznie w Sądzie grodzkim w Tuchowie 
co do gminy kat. Golanika, a w Sądzie 
grodzkim w Mielcu cc do gminy kat. Ota* 
łęż, w których odnowione wykazy hipo* 
teczne można Drzejrzeć, zgłosiły swe rosz* 
cienia, inaczej bowiem roszczeń tych nic 
możnaby już dochodzić przeciw osobum 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie wpisów nieza* 
czepa/oni ch Zgłc izenia Konieczne są także 
v,tedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi* 
dcczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
PrzvwTócenie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu . dyktalnego, 
Lub przedłużenie tego terminu dla posaczc. 
gólnych stron jest nieoiopjsz.czr.ine.

Sąd A p-lacyjny Wydział II.
W  Krakowie, dnia 26 kwietmia 1938 r 1309

O G ŁO SZEN IA  PRYW A TN E.

I. O GŁOSZEN IE.
ZARZĄD SPÓ ŁKI AK CYJN E1 D LA  

PRZEM j SŁ J  DRZEW NEGO „O IK O S" 
W E IW O  W IE

zawiadamia, że dlnia 28 maia 1S38 r. o go, 
dżinie ll* te j przed]>ołudlndem udibędzie się 
w siedzibie Spółki we Lwowe przy ul. 
3*go M aja lo X V II. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie z następującym porządkiem 
dziemrrm: 1) Odczytanie protokołu z osra* 
tniego Zwyczajnego Walnego Zgromadze­
nia, 2) Sprawozdanie. Zarządu z  czynności 
za rok gospodarczy 1937, 3) Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjne i wnioski r.a udzielenie 
absolutorium Zarządowi, 4) Uchwała co do 
rozdłziału czystego zysku. 5) Ustanowienie 
rocznego v yna grodzenia; a) t/łonk: h ady 
Nadzorczej, b j członków Komisji F  ‘v i* 
zyjnej. 6) W ybory: a) 2 członków Rady 
Nadzorczej wylosowanych według § 2,5 
ustęp 2 statutu b) 5 członkow Komisji Re* 
wizyjnej- 7) WnioskL Celem uczestniczenia 
w Zgromadzeniu należy złożyć w Zarżą, 
dzie akcje lub odpowiednie zaświadczenia 
najpóźniej na 7 dini przed terminem W al­
nego Zgromadzenia 1286

Rcdaktoc nacMhiy 1 w -daw ui Altksandet WarefukL Redaktor odpowiedzialny Witold Majewski. Z  druk. „Sow a Pol." Lwów, Zlmorowicza 15.


